Or.0063-1-1/06
P R O T O K Ó Ł nr 1/06
z posiedzenia Komisji Rewizyjnej odbytego w dniu 17 stycznia 2006r. 
w godzinach od 1100 do 1300
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Zbigniew Gawroński 

- przewodniczący Komisji 

2) Maria Błoniarz-Górna

3) Zdzisław Januszewski

4) Marcin Wenta

5) Jerzy Guentzel

6) Józef Kołak

Członkowie Komisji nieobecni:

1) Ryszard Rodziewicz

- usprawiedliwiony
Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli: 

1) p. Barbara Bonna 

- Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej „MEDICOR” w Chojnicach

2) p. Regina Szymańska 
- Prezes Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w Chojnicach
3) p. Maria Pawlak 

- Księgowa Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w Chojnicach
4) p. Robert Wajlonis 
- Dyrektor Generalny Urzędu Miejskiego w Chojnicach
Komisja liczy 7 członków – 6 obecnych, 1 nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii.

Posiedzenie otworzył Przewodniczący p. Zbigniew Gawroński, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Komisji i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1. Realizacja wniosku Komisji ds. Społecznych dotyczącego nieruchomości przy ul. Strzeleckiej 89, 
2. Kontrola Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w ramach przyznanych dotacji,

3. Zaplanowanie kontroli związanych z absolutorium za rok 2005,
4. Sprawy bieżące,

który został przyjęty bez zastrzeżeń – 5 za – jednogłośnie. 
Ad. 1. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – Państwo dostaliście w materiałach wyciąg z protokołu nr 6/05 z 20.07.2005r. Komisji ds. Społecznych (w załączeniu) i wniosek brzmiał tak: Komisja ds. Społecznych zwraca się z prośbą do Komisji Rewizyjnej o sprawdzenie, czy nieruchomość przy ulicy Strzeleckiej 89 jest użytkowana zgodnie z zawartą umową. Wnioskodawcą na tejże Komisji był radny Leszek Bonna. Po dyskusji Komisja ten wniosek przegłosowała. 
Radny Zdzisław Januszewski – czy jest przedstawiciel Komisji ds. Społecznych – wnioskodawcy? No, bo chciałbym wiedzieć, jaka przyczyna była postawienia tego wniosku? Uważa, że przedstawiciel Komisji ds. Społecznych – wnioskodawcy powinien tu się znajdować.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – no, moja gafa. Nie prosiłem przewodniczącego Komisji ds. Społecznych. Nie wiem czy poradzimy sobie, czy…?

Radny Zdzisław Januszewski – będziemy próbować. 
Radny Jerzy Guentzel – mi się wydaje, że obecność kogokolwiek z tej Komisji jest zbędna dlatego, że my i tak możemy skontrolować tylko tą umowę i nic poza tym. Czyli obojętnie co powie Pani Prądzyńska, czy ktokolwiek inny z Komisji ds. Społecznych to i tak możemy tylko skontrolować umowę i koniec na tym. 
Radny Zdzisław Januszewski – formalnie to masz rację, ale jeżeli pada wniosek, jeżeli ty składasz jakiś wniosek, to masz ku temu jakieś podstawy i te podstawy chciałbym znać. Uważam…

Radny Jerzy Guentzel – a teraz, gdyby Komisja Rewizyjna np. podjęła wniosek, żeby skontrolować moją firmę, bo wynajmuję od miasta np. jakiś budynek. To „guzik” Komisji Rewizyjnej do mojej firmy. My się musimy poruszać w ramach naszych kompetencji. Skoro my wynajęliśmy budynek, to możemy tylko sprawdzić, czy przetarg był wykonany zgodnie z przepisami i czy wykonywana jest umowa, która została zwarta. 

Radny Zdzisław Januszewski – to są dla mnie rzeczy oczywiste. Natomiast zakres kontroli jest dla mnie oczywistą sprawą. To co mówił mój przedmówca jest dla mnie oczywiste. Natomiast jeszcze raz powtarzam – wnioskodawca, składając wniosek, musiał mieć jakieś przyczyny i te przyczyny ja chciałbym poznać. Uważam, że nie ma o co „kopii kruszyć” i postaramy się poradzić bez, ale uważam, że rzeczą oczywistą jest obecność wnioskodawcy na Komisji, z tym, że nie róbmy problemów. To jest na przyszłość.
Radny Jerzy Guentzel – bo tu dochodzi do takich absurdów, bo to już jest niepierwsza kontrola, którą zlecają Komisji Rewizyjnej, która w ogóle nie powinna być tematem i przedmiotem Komisji Rewizyjnej. Bo ta kontrola wynika pewnie z doniesień prasowych, kłótni miedzy personelem a właścicielem, czy kłótni potem miedzy dwoma podmiotami. 
Radna Maria Błoniarz-Górna – jeżeli Panowie radni przeczytacie dokładnie wypowiedź Pana radnego Bonny z tej Komisji, to zrozumiecie o co tu chodzi. Tu chodzi o sam budynek, bo jest tam wyraźne jedno zdanie, a nie o spółkę. Natomiast istnieje drugi problem – problem konfliktu miedzy pracodawcą, a pracownikiem i to nas nie interesuje. Nas interesuje jedna rzecz: przedmiot – nieruchomość, czy jest wykorzystywana zgodnie z umową użyczenia. Koniec.
Radny Zdzisław Januszewski – ale nie ma problemu w kwestii przedmiotu kontroli. Problem jest ten, żeby na przyszłość nie podrzucali nam różnych pomysłów z różnych komisji. Jeżeli jest, to niech przyjdzie i swój wniosek obroni przed nami. W tym sensie. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – jest uchwała Rady Miejskiej z 16.06.2003r. (w załączeniu) i jest umowa użyczenia z 31.10.2003r. zawarta pomiędzy Gminą Miejską Chojnice a Niepublicznym Zakładem Opieki Zdrowotnej „MEDICOR” w Chojnicach, zwanym dalej zakładem, reprezentowanym przez lek. med. Barbarę Bonna (w załączeniu). 
p.Wajlonis – sprawa w ogóle polegała na tym, że myśmy dostali ten teren łącznie z pawilonem męskim i żeńskim pod tym warunkiem, że zostanie to przeznaczone na potrzeby hospicjum. Tak, że stąd takie a nie inne działania Rady Miejskiej. Jeżeli jest taka potrzeba, to szczegóły zna Pan Dyrektor Marczewski.
Radna Maria Błoniarz-Górna – wystarczy popatrzeć na pierwszą uchwałę z 9.10.2002r. (w załączeniu), gdzie to naszymi głosami przyjęliśmy taką sprawę: „wyrazić zgodę na nabycie nieruchomości…” na ul. Strzeleckiej i pisze tam wyraźnie „z przeznaczeniem na utworzenie i prowadzenie hospicjum dla mieszkańców Powiatu Chojnickiego”. I tak się zaczęła cała historia. Następnie ta uchwała została zmieniona uchwałą z 27.01.2003r. (w załączeniu), zgodnie z którą dopisano słowa „oraz Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego”, i z 16.06.2003r. jest uchwała o użyczeniu nieruchomości (w załączeniu), a nie żadnej dzierżawie, ani niczym innym, tylko o użyczeniu na 10 lat. Jest też umowa użyczenia.
p.Wajlonis – ja tylko dodam, że z istoty użyczenia wynika jej nieodpłatność.

Radny Jerzy Guentzel – czy nieruchomość jest wykorzystywana w innym celu niż hospicjum i Zakład Opiekuńczo-leczniczy?

p.Bonna – nie.

Radny Jerzy Guentzel – czy były dokonywane jakieś zmiany w nieruchomości samoistnie? Czy wszystkie były dokonywane na podstawie umowy i zostały spisane na piśmie? Gdy w ogóle miały miejsce jakieś zmiany. 

p.Bonna – to znaczy, jakie zmiany?

Radny Jerzy Guentzel – np. rozbudowa.

p.Bonna – nie, rozbudowy nie było.

Radny Jerzy Guentzel – remonty.

p.Bonna – tak, takie bieżące remonty, wymagające spełnienia standardów sanitarno-budowlanych.

Radny Jerzy Guentzel – bo tu mamy taki § 5., który mówi, że zmiany w nieruchomości mogą być dokonywane wyłącznie za pisemną zgodą miasta. Czyli nie nastąpiło żadne wyburzenie, czy obniżenie wartości nieruchomości?
p.Bonna – wymiana okien była zrobiona raczej podwyższająca wartość budynku, remont sanitariatu podwyższający wartość budynku. Więc myślę, że nic co by obniżało wartość budynku nie było wykonywane.
p.Wajlonis – to wszystko mieści się w § 4. tejże umowy.

Radny Jerzy Guentzel – czyli jeszcze ewentualnie można by mieć do Pana Marczewskiego pytanie, czy budynek ulega jakiejś degradacji w tej chwili, czy nie?

p.Wajlonis – możemy sobie odpowiedzieć, że nie ulega.

Radny Jerzy Guentzel – ja myślę, że na tym Komisja Rewizyjna dyskusję skończyła.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – czy p. Bonna chciałaby coś na temat hospicjum powiedzieć?
p.Bonna – to znaczy, w związku z nowa ustawą, która weszła w czerwcu 2005r. dotyczącą zmian, jakie muszą spełniać, jeżeli chodzi o warunki sanitarno-budowlane budynki wykorzystywane na opiekę zdrowotną i które trzeba będzie wprowadzić do końca 2010r., będę chciała się zwrócić do miasta, jako właściciela budynku, o pomoc w adaptacji tego budynku, ponieważ w 2010r. budynek ten absolutnie nie będzie spełniał wymogów do prowadzenia takiej działalności. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ile jest w tej chwili podopiecznych hospicjum i jakie jest tam obecnie zatrudnienie? Ale to tylko informacyjnie, bo to nam nie podlega. 

p.Bonna – w roku obecnym, jeżeli chodzi o kontrakt z Narodowym Funduszem Zdrowia, to jest zakontraktowanych 10 łóżek hospicjum stacjonarnego i 11 łóżek Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego oraz 500 osobodni pod opieką na miesiąc, jeżeli chodzi o hospicjum domowe, które prowadzimy również. Niestety Narodowy Fundusz Zdrowia sukcesywnie wszystkim jednostkom obcinał przez ostatnie 3 lata kontrakty na hospicjum stacjonarne. Trudno mi powiedzieć czym się kierował. W 2003r. mieliśmy zakontraktowanych łóżek 16. W tej chwili wygląda to tak, jak wygląda. Jeżeli chodzi o komórkę organizacyjną hospicjum stacjonarnego, to mamy łóżek 15. W tej chwili jest pełne obłożenie pacjentów, przebywa 15 pacjentów. Hospicjum to jest takie miejsce, gdzie nie może być kolejki na przyjęcie. Tu absolutnie, jeżeli jest potrzeba przyjęcia pacjenta, to pacjent musi być przyjęty. Natomiast, jeżeli chodzi o oddział opiekuńczo-leczniczy, to jest 11 łóżek i 11 w tej chwili pacjentów leży. Są to głównie pacjenci po wylewach, po wypadkach komunikacyjnych. 3 pacjentów jest w stanie apalicznym, to w zasadzie nie powinni przebywać w naszym Zakładzie Opiekuńczo-Leczniczym, powinni przebywać w specjalistycznym zakładzie dla stanów apalicznych. Niestety jest ich bardzo mało i nie ma po prostu co z nimi zrobić. To są akurat młode osoby po wypadkach komunikacyjnych, więc złożyłam do Torunia wniosek o przyjęcie ich i czekamy po prostu w kolejce. Do Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego procedura przyjęcia jest taka, że należy (zgodnie z wymogami Narodowego Funduszu Zdrowia) złożyć wniosek wraz z kompletem dokumentów. Pacjent musi wg specyficznej skali nie być w stanie samodzielnie funkcjonować i w tej chwili wpisuje się go w kolejkę. Kolejka ta jest kolejką Narodowego Funduszu Zdrowia. W tej chwili czas oczekiwania na przyjęcie u nas jest myślę, że min. 3 miesiące. W tym roku również zmienił się, w porównaniu do ubiegłego roku, jakby sposób hospitalizacji w Zakładzie Opiekuńczo-Leczniczym. W zeszłym roku wprowadził Narodowy Fundusz Zdrowia nieograniczony czas pobytu w Zakładzie Opiekuńczo-Leczniczym. W tym roku niestety w warunkach ogólnych dotyczących kontraktowania jest wprowadzony zapis o ograniczeniu pobytu pacjenta w Zakładzie Opiekuńczo-Leczniczym do 6 miesięcy, więc po pół roku będziemy mieli problem, co z tymi pacjentami zrobić?
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja tak przy okazji jeszcze, bo Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej „MEDICOR” został zwolniony z podatku za poprzedni rok. Ile to wynosiło?
p.Bonna – 5 tys. zł.

Radny Jerzy Guentzel – ja mam jeszcze jedno pytanie związane właśnie z tym zwolnieniem od podatku. Czy to hospicjum i Zakład Opiekuńczo-Leczniczy są prowadzone w ramach działalności gospodarczej?

p.Bonna – tak.

Radny Jerzy Guentzel – to znaczy, jak to wygląda technicznie? Czy to trzeba założyć działalność gospodarczą i w ramach tej działalności gospodarczej prowadzi się to hospicjum?

p.Bonna – tak. Ja jestem właścicielem tego.

Radny Jerzy Guentzel – nie, chodzi mi tylko o formę prawną. Jest to normalnie zgłoszona działalność gospodarcza?

p.Bonna – tak, normalnie zgłoszona działalność gospodarcza.

Radna Maria Błoniarz-Górna – ja miałabym takie jedno pytanie. Czy ja będę mogła uzyskać w hospicjum takie dane ile osób uzależnionych od alkoholu i bezdomnych tam dokonało swojego żywota, bo wiem, że były dwie?
p.Bonna – myślę, że więcej.

Radna Maria Błoniarz-Górna – można będzie uzyskać?

p.Bonna – to znaczy tak. My po prostu musimy to wyciągnąć z wywiadów.

Komisja podjęła następujący wniosek: 
Na wniosek Komisji ds. Społecznych o sprawdzenie, czy nieruchomość przy ul. Strzeleckiej 89 jest użytkowana zgodnie z zawarta umową Komisja Rewizyjna stwierdza, iż w/w nieruchomość została użyczona Niepublicznemu Zakładowi Opieki Zdrowotnej „MEDICOR” w Chojnicach zgodnie z Uchwałą Nr IX/94/03 z dnia 26 czerwca 2003r. Rady Miejskiej w Chojnicach i działalność gospodarcza prowadzona jest zgodnie z zawartą umową użyczenia. 

/5 za – jednogłośnie/

p.Bonna – poinformowała, że Fundacja „Palium” jest wpisana do rejestru, jako organizacja pożytku publicznego i będą się zwracać do społeczeństwa o 1% od podatku. 

Ad.2.
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – przechodzimy do drugiego tematu – kontrola TPD w ramach przyznanych dotacji, a więc znowu, żeby nie było pomyłek, naszych dotacji z miasta. Nie chcemy kontrolować całego TPD. Natomiast prosiłbym od Pani Prezes o taką krótka informację odnośnie TPD.
Radny Zdzisław Januszewski – w pierwszym rzucie może byśmy poprosili o umowę i czas na zapoznanie się z nią. Chodzi o umowę na finansowanie. 
p.Szymańska – to znaczy ja powiem może tak: jeżeli chodzi o Urząd Miejski, to braliśmy udział w dwóch takich zadaniach. Jedno było związane z prowadzeniem tej świetlicy terapeutycznej i były to kolonie z programem profilaktycznym i tutaj dostaliśmy z tego zadania 16 tys. zł dotacji. Drugie, był wypoczynek letni dzieci i młodzieży i tutaj dostaliśmy w ramach konkursu 8 tys. zł. Czyli to są te dotacje. Ponieważ to były dwa zadania, dlatego tutaj jest podzielone to na dwa zadania. Natomiast my w swoich papierach mamy rachunki normalnie na jedną kolonię dlatego, że te dzieci były, i jedne, i drugie, w ośrodku w Jastrzębiej Górze przy współpracy z TPD Gdańskim i tu mamy rozliczone. Wiadomo, że oni nam np. dwóch rachunków nie wystawiali, jeśli chodzi o zakwaterowanie i wyżywienie, bo na to tylko mieliśmy umowę podpisaną z TPD Gdańskim. To wynosiło 39 tys. zł i tutaj, jak Państwo weźmiecie wyżywienie i zakwaterowanie i dwa razy, te koszty dodacie, to wyjdzie kwota 39 tys. zł. Oprócz tego dostaliśmy dofinansowanie do posiłków z Kuratorium i tutaj też są te dwie kwoty pokazane. Do tego podpisaliśmy umowę też z SIS „Samorządnymi”. Chodziło przede wszystkim, i im, i nam, o to, żeby na koloniach znalazły się dzieci – ofiary wypadków, przede wszystkim komunikacyjnych. Do tego mieliśmy trochę własnych nazbieranych środków i do tego jest jedna darowizna. Oprócz tego wzięliśmy dodatkowo dwójkę dzieci, bo nasze dwoje, które były kwalifikowane przez MOPS, bo tutaj dzieci są wszystkie przez MOPS skwalifikowane, bo to chodzi o te najbiedniejsze dzieci, w ostatnim momencie zrezygnowały. MOPS już nam nie dał następnej dwójki i w związku z tym prosili nas rodzice dość zamożni o to, żeby tą dwójkę ich dzieci wziąć i tutaj żeśmy doszli do wniosku, że ponieważ jest to robione dla biednych dzieci, a dwójkę dzieci chcą dać nam rodziny zamożne, to żeśmy doszli do wniosku, że przynajmniej połowę odpłatności żeby wnieśli i dlatego był zrobiony ten rejs statkiem – dodatkowo dzieciaki miały z tego tytułu atrakcję.
Radny Zbigniew Gawroński – od kiedy nastąpiła zmiana prezesa?
p.Szymańska – to nastąpiło w zeszłym roku, w sierpniu. Mieliśmy zarząd w sierpniu zeszłego roku i nastąpiła zmiana na stanowisku prezesa. Chciałam jeszcze powiedzieć, że postanowiliśmy stworzyć oddział TPD-owski tutaj w Chojnicach dlatego, że w tej chwili wszystko to co robimy, to tak naprawdę tym wszystkim chwili się TPD gdańskie, bo Gdańsk jest oddziałem, natomiast my jesteśmy członkiem tego oddziału i wszystkie nasze sprawozdania, wszystkie nasze rzeczy, które organizujemy, czy Dzień Dziecka, czy „Nieprzetarty Szlak”, czy te kolonie, to wszystko jest po prostu w sprawozdaniach oddziału gdańskiego. Myśmy doszli do wniosku, że warto byłoby reaktywować te wszystkie grupy takich członków wspierających, którymi na dobrą sprawę to są dzieci. Te dzieci, które jeżdżą z nami na kolonie, na „Nieprzetarty Szlak” i doszliśmy do wniosku, że warto byłoby tymi dziećmi bardziej się zainteresować, bardziej niemi zaopiekować i złożyliśmy wniosek do KRS-u w Gdańsku o zarejestrowanie oddziału stowarzyszenia. Ten wniosek złożyliśmy 5 stycznia, więc jest to kwestia gdzieś 2, 3 tygodni, żebyśmy wiedzieli czy jest zarejestrowany, czy nie. Jeżeli będzie zarejestrowany, to załatwiamy sobie NIP, REGON, tak żeby to już było i będziemy mieli Powiatowy Zarząd Towarzystwa przyjaciół dzieci.
Radny Marcin Wenta – oddział jest w tej chwili w trakcie rejestracji, tak?
p.Szymańska – tak, oddział jest w trakcie rejestracji, bo jak do tej pory, to oddział jest Gdańsk, a my jesteśmy takim jakby kołem u nich.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ile opiekun na takich koloniach zarabiał? 
p.Szymańska – terapeutka – 500 zł i na te 80 dzieci zapłaciliśmy tylko 2 wychowawcom po 900 zł brutto. Reszta była w wolontariacie. Czyli razem na płace wydaliśmy 2.300 zł. 
Radny Zdzisław Januszewski – miałbym takie pytanie porządkowe. Wiadomo, że Rada Miejska jest bardzo przychylna Towarzystwu i ja się nie dziwię temu, to Towarzystwo jest godne poparcia. Niemniej chciałbym wyjaśnić – na jednej z sesji Pan Andrzej Skwierawski stwierdził, że jest członkiem Zarządu Głównego, robiąc dobrą atmosferę wokół stowarzyszenia. Natomiast w składzie Zarządu Głównego, wziętym z internetu, w tym samym czasie tego nazwiska tam nie ma. Jak to jest?
p.Szymańska – to znaczy, czy on powiedział, że jest członkiem zarządu?
Radny Zdzisław Januszewski – na sesji złożył oświadczenie…
p.Szymańska – bo na pewno był członkiem Rady Krajowej.

Radny Zdzisław Januszewski – „przedstawię to na Zarządzie Głównym, ponieważ jestem jego członkiem”.

p.Szymańska – nigdy nie był członkiem Zarządu Głównego. Był w Radzie Krajowej.

Radny Zdzisław Januszewski – ja chciałem po prostu, żebyśmy się dobrze zrozumieli, chciałem to wyjaśnić, czy to jest prawdą, czy nie?

p.Szymańska – w Radzie Krajowej Towarzystwa był.

Radny Zdzisław Januszewski – cytuję wg protokołu: „przedstawię to na Zarządzie Głównym, ponieważ jestem jego członkiem”. Dotyczy to Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. Takimi metodami oczywiście nie powinno działać. Przepraszam, nie uogólniajmy na Towarzystwo. Na pieczątce Pan Prezes Andrzej Skwierawski, a teraz się dowiadujemy, że oddziału nie ma. Jak oddziału nie ma nie może być również zarządu, bo to jest zarząd i jest oddział.
p.Szymańska – był Zarząd Miejski, ale on był tak jakby kołem oddziału wojewódzkiego.

Radny Zdzisław Januszewski – ja bym prosił o wskazanie mi w statucie Towarzystwa Przyjaciół Dzieci możliwości istnienia zarządu bez zarządu oddziału. Jeżeli zarząd – logicznym wynika, że czymś musi zarządzać. Musi istnieć oddział, żeby był zarząd. W statucie Towarzystwa jest mowa o oddziałach terenowych, nie ma o samoistnych zarządach, bo to jest nielogiczne. W związku z tym jeszcze raz powtarzam – nielogicznym jest, gdyby był zarząd i nie byłoby oddziału terenowego tak, jak jest to w statucie. Jak to jest?

p.Pawlak – jest Zarząd Główny, podlegają mu wojewódzkie zarządy, a my jesteśmy w Zarządzie Wojewódzkim Gdańska. Tak to polega.

Radny Zdzisław Januszewski – nie, ja pytam o strukturę. Co to jest za struktura i na jakiej podstawie ta struktura działa – Zarząd Miejski Towarzystwa Przyjaciół Dzieci? Co to jest za struktura? Tu akurat nie mam statutu, ale zapewniam, że czytałem – nie ma w statucie Towarzystwa Przyjaciół Dzieci takiej formacji jak Zarząd Miejski. Oczywiście zarząd terenowy i zarząd terenowy ma swój zarząd, co jest naturalne. Natomiast nie ma takiej struktury, według mnie, ale proszę mnie przekonać, czy się mylę.
p.Szymańska – akurat nie mam tutaj statutu i nie mam tego upoważnienia, bo myśmy działali na podstawie upoważnienia Gdańska. Przedtem Bydgoszczy później Gdańska, dlatego, że są te odległości takie, jakie są. Poza tym tutaj TPD zawsze prężnie działało, w związku z tym mieliśmy zawsze upoważnienie oddziału do reprezentowania oddziału jako takiego i w tej reprezentacji był Andrzej Skwierawski i byłam ja. Natomiast nie wiedziałam, że będziemy o tych rzeczach rozmawiali, bo bym zupełnie inaczej się do tego przygotowała. Ja myślałam o finansowej kwestii i…

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja może wejdę w słowo Pani Przewodniczącej. mianowicie faktycznie tematem jest kontrola finansowa w ramach przyznanych dotacji i też tak miałem na myśli, ale traktuję tą część, jako udzielanie odpowiedzi.

p.Szymańska – no, ja też. Rozumiem o co Panu radnemu chodzi i uważam, że powinniśmy się z tego wytłumaczyć. Natomiast, jeżeli można by było te sprawy organizacyjne przenieść na drugie to…
Radny Zdzisław Januszewski – przepraszam bardzo, to nie są sprawy organizacyjne. Jeżeli mówimy o dokumentach księgowych, ja nie jestem księgową, ale rozmawiam z księgową i to znakomitą księgową, jeżeli operuje się w dokumentach bankowych, czy dokumentach kasowych, tytułem Towarzystwo Przyjaciół Dzieci Zarząd Miejski w Chojnicach, to musi być to legalne.
p.Szymańska – i to jest legalne.

Radny Zdzisław Januszewski – proszę w takim bądź razie p[okazać mi wyciąg z rejestru stowarzyszeń w Chojnicach, bo ja mogę w tym momencie pokazać, że nie ma takiego wpisu, to jest raz.
p.Szymańska – ja wiem, że nie ma takiego wpisu, bo jest Oddział Gdański, jako 11. pozycja w rejestrze.

Radny Zdzisław Januszewski – dwa, proszę mnie przekonać na podstawie statutów Towarzystwa, że istnieje struktura, jak samoistny zarząd lub w ustawie o stowarzyszeniach. Ustawa o stowarzyszeniach też nie przewiduje takiej formy, jak zarząd.

Radny Marcin Wenta – może to spróbuję ułożyć, bo chyba wiem o co koledze chodzi itd. Tak sobie myślę na podstawie Stowarzyszenia Rodzin Katolickich, jak to jest. Jest powołany i zarejestrowany Zarząd Diecezjalny, który powołuje z kolei oddziały miejskie i tam też są zarządy i pytanie jest tylko takie, czy w statucie TPD istnieje coś takiego, że Zarząd Wojewódzki może powołać koło miejskie z zarządem? No, chyba o to chodzi, tak?
Radny Zdzisław Januszewski – nie, na podstawie dokumentów, które przedstawiam, pytam, jaka jest podstawa prawna istnienia samoistnego zarządu bez…

p.Szymańska – nie jest samoistny. My jesteśmy w strukturze Oddziału Gdańskiego i mamy upoważnienie Gdańska do prowadzenia tutaj. 

Radny Zdzisław Januszewski – Zarząd Gdański powołał Zarząd Miejski w Chojnicach i proszę mi przedstawić podstawę prawną tego, jeżeli tak twierdzicie.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – zostały dostarczone umowy, a mianowicie umowa nr 49/05 z 10.02.2005r., umowa nr 1 z 20.06.2005r. i nr 2 z 20.06.2005r. (umowy w załączeniu) i proszę członków Komisji, aby się z nimi zapoznali.
Radny Jerzy Guentzel – trzeba zadać jasne, sprecyzowane pytanie, na jakiej podstawie, na podstawie jakich dokumentów został powołany zarząd. Ponieważ tutaj tak zaskoczyliśmy p. Szymańską tym pytaniem, to trzeba dać p. Szymańskiej czas, aby to wyjaśniła i możemy ją poprosić na następną Komisję. Nie można z góry zakładać, że coś jest samozwańcze.
p.Szymańska – gdybym nie podlegała pod struktury gdańskie, to się zgadzam. Jeżeli nie byłabym zarejestrowana, bo tak, jak w tej chwili złożyłam wniosek o rejestrację oddziału.
Radny Marcin Wenta – macie chyba konto?

p.Szymańska – tak. To nasze konto to jest tak jakby podkonto Gdańska.

Radny Zdzisław Januszewski – ja nie określiłem słowami samozwańczy, ani żadnymi innymi słowami. Ja przedstawiam po prostu, jeszcze raz, art. 58 Konstytucji ppkt 3 „Ustawa określa rodzaje zrzeszeń podlegających sądowej rejestracji, tryb tej rejestracji oraz formy nadzoru nad tymi zrzeszeniami”. Dalej – prawo o stowarzyszeniach art. 20 ppkt 1 „Zarząd terenowej jednostki organizacyjnej stowarzyszenia jest obowiązany w terminie 14 dni od chwili jej powołania zawiadomić o tym organ nadzorujący właściwy ze względu na siedzibę tej jednostki podając skład zarządu i adres siedziby jednostki oraz doręczyć statut stowarzyszenia”, ppkt 2 „Przepis ust. 1 stosuje się odpowiednio w razie zmian w składzie zarządu i adresie siedziby terenowej jednostki organizacyjnej stowarzyszenia oraz w statucie stowarzyszenia”. Dokument trzeci – Starosta Chojnicki informuje…, dokument przedkładam Komisji (w załączeniu), cytuję tylko fragment: „Jednocześnie informuję, że do ewidencji terenowych jednostek organizacyjnych stowarzyszeń prowadzonej przez Wydział Organizacyjno – Prawny i Spraw Obywatelskich Starostwa Powiatowego w Chojnicach do dnia dzisiejszego nie zostało wpisane stowarzyszenie pn. Oddział Miejski Towarzystwa Przyjaciół Dzieci”. Dziękuję.
p.Szymańska – wszystko ma Gdańsk. To jest tak samo, jak ja bym, jako prezes firmy dała upoważnienie do pewnej tylko działalności, czyli udzieliła prokury. My na takiej samej zasadzie żeśmy tutaj działali. 
Radny Zdzisław Januszewski – ja nie kwestionuje uprawnień zarządów wojewódzkich do delegowania swoich uprawnień, bo sam to stosuję, czyli szczebla ponadmiejskiego daje oddziałom terenowym takie upoważnienia. Niemniej ja kwestionuję jedno, że np. druk – tytuł „Towarzystwo Przyjaciół Dzieci Zarząd Miejski w Chojnicach”. Ja kwestionuję właśnie ten tytuł.

Radny Marcin Wenta – to właśnie wtedy właśnie ta uchwała na walnych zgromadzeniach, a w statucie powinno być pozwolenie na to, że walne może powołać zarząd miejski.

p.Pawlak – jest w statucie – Zarząd Wojewódzki powołuje zarządy miejskie TPD.

Radny Zdzisław Januszewski – i teraz jeszcze jedno pytanie, czy w świetle prawa o stowarzyszeniach istnieje Zarząd Miejski w Chojnicach? Tylko tyle.

Radny Jerzy Guentzel – zadajemy takie pytanie p. Szymańskiej i p. Szymańska nam to przygotuje.
Radny Zdzisław Januszewski – tak.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – dobrze.

Radny Józef Kołak – to znaczy, jeszcze patrząc na ofertę, to pieczątka jest Pomorskie Towarzystwo Przyjaciół Dzieci Zarząd Miejski. Następnie we wniosku jest podane tak: numer w Krajowym Rejestrze Sądowym lub innym rejestrze – podany jest numer, jest podany NIP, REGON, data wpisu, czyli z tego wynika, że ten Krajowy Rejestr Sądowy dotyczy Pomorskiego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. I teraz powiedzmy statutowo powinno być powołanie zarządów miejskich i danie delgacji poprzez walne zgromadzenie tytułu prezesa, jak również zatwierdzenie ewentualnie zarządu być może. Mylę, że to jest spełnione, bo inaczej nie mogłaby być udzielona dotacja, a poza tym, żeby w banku założyć konto, to trzeba przedstawić statut itd.
Radny Marcin Wenta – bo jeżeli nie byłoby uchwały walnego zgromadzania o powołaniu zarządu w Chojnicach, to oni nie mogą brać żadnych pieniędzy. 

Radny Zdzisław Januszewski – można sprawdzić przede wszystkim, to jest raz. Po drugie, ja operowałem dokumentami i mam nadzieję, nie jestem prawnikiem, oczywiście mogę się mylić, ale operowałem prawem o stowarzyszeniach oraz pismem Starosty w Chojnicach. Zadałem pytanie i po prostu oczekuję, oczywiście odpowiedzi nie teraz, bo byłoby to po prostu przedłużanie niepotrzebne. Oczekuję odpowiedzi na piśmie i myślę, że się wyjaśnią sprawy.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja bym nie chciał przedłużać dyskusji, to może omińmy ten problem i sprawy związane z kontrolą. Natomiast zrobimy drugą cześć posiedzenia w tym temacie w osobnym terminie i sprawę wyjaśnimy.

Radny Jerzy Guentzel – ale należałoby sformułować to pytanie p. Januszewskiego.

Radny Zdzisław Januszewski – to znaczy chodzi o podstawę prawną istnienia Zarządu Miejskiego w Chojnicach. 

Radny Marcin Wenta – no, i czy Zarząd Wojewódzki może powołać taką jednostkę jak zarząd miejski? To musi być w statucie pewnie.
Radny Zdzisław Januszewski – bo i zarząd może powołać, i może zostać powołany, lecz w związku z niedopełnieniem formalności może nie istnieć de iure, bo może nie wypełnić prawa o stowarzyszeniach, które cytowałem, a prawo o stowarzyszeniach mówi – art. 20: Zarząd terenowy jednostki…, którą ma prawo powołać i która jest w statucie i załóżmy nie mam najmniejszych powodów, żeby kwestionować tego, że został powołany, niemniej nie zwalnia to od przestrzegania prawa o stowarzyszeniach, cyt.: Zarząd terenowej jednostki … stowarzyszenia, jest obowiązany w terminie 14 dni od chwili jej powołania zawiadomić o tym organ nadzorujący właściwy ze względu na siedzibę tej jednostki podając skład zarządu i adres siedziby jednostki oraz doręczyć statut stowarzyszenia. 2. Przepis ust. 1 stosuje się odpowiednio w razie zmian w składzie zarządu i adresie siedziby terenowej jednostki organizacyjnej stowarzyszenia oraz w statucie stowarzyszenia. W praktyce to wygląda w ten sposób, bo prawo o stowarzyszeniach stosowałem pracując w stowarzyszeniu, po każdym walnym zgromadzeniu przekazuje się organowi rejestrowemu skład zarządu – imienna listę i adresową, uchwałę zarządu, protokół z zarządu oraz imienna listę członków – imię nazwisko bez adresu i narodowość.
p.Szymańska – to znaczy Pan mówi o tym gdybyśmy byli samodzielni i teraz, jeżeli ja zarejestruję powiatowy zarząd TPD, gdzie złożyłam wniosek w sądzie, to tak za każdy raz będzie. natomiast tutaj zarejestrowany jest Gdańsk, a my mamy po prostu coroczne upoważnienie i jeżeli cokolwiek się zmienia u nas, to my informujemy Gdańsk, oddział.
p.Pawlak – i te wszystkie uchwały, które były na walnym, łącznie z osobami, które były wybrane do zarządu i komisji rewizyjnej, zostały przekazane listy i uchwały do Gdańska. W ten sposób.

Radny Zdzisław Januszewski – ja myślę, że sytuacja jest jasna, przynajmniej dla mnie. Istnieje prawo o stowarzyszeniach i w jakiś sposób stowarzyszenie zrealizowało to prawo w tym punkcie, o którym mówiłem.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja uważam, że sobie ten problem wyjaśniliśmy, że pozostałe wyjaśnienia w postaci dokumentów będą.

Radny Marcin Wenta – czy opiekunowie na tych koloniach to musza być jakieś osoby przeszkolone?
p.Szymańska – tak. Muszą mieć dokument, że mogą być opiekunami, wychowawcami na kolonii. Wszyscy, którzy się opiekują dziećmi muszą mieć do tego uprawnienia.

Radny Marcin Wenta – czyli te 900 zł to jest cała ta płaca?
p.Szymańska – to znaczy nie. Razem to jest 2.300 zł, czyli 900 zł i 1.400 zł. To jest jedna kolonia 79 dzieci, bo tyle mieściło się w ośrodku. Tyle tylko, że są dwie grupy. Jedna grupa to była kolonia letnia, gdzie normalnie dzieci…, a ta druga grupa po prostu musiała mieć terapeutę dlatego, że to były dzieci z problemami. Dwie osoby dostały po 900 zł, jedna 500 zł. 
Radna Maria Błoniarz-Górna – ja chciałam jeszcze wyjaśnić, że myśmy tam mieli również terapeutę, który musi mieć wyższe wykształcenie i kursy. Tak, że to nie jest takie proste.

Radny Marcin Wenta – a ta profilaktyka czego dotyczyła?

p.Szymańska – alkoholu, narkotyków i przemocy. 
p.Pawlak – codziennie były organizowane pogadanki z poszczególnymi grupami. 

Radny Marcin Wenta – to są dzieci tylko z Chojnic, czy jak?
p.Szymańska – tylko z Chojnic.

Radny Zdzisław Januszewski – jak rozumieć, czy istnieje taka organizacja Pomorskie Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, Zarząd Miejski ul. Pl. Piastowski 28? Ja myślałem, że istnieje Towarzystwo… Może się mylę? Wchodzę na ślizgi grunt tutaj. Ja myślałem, że istnieje Towarzystwo Przyjaciół dzieci, Oddział Wojewódzki w Gdańsku i różne struktury. Jest nazwa Pomorski?
p.Szymańska – tak.

Radny Zdzisław Januszewski – dla mnie, przyznam tu, dziwna ta nazwa.
p.Szymańska – przy tych umowach jest KRS Zarządu Głównego i tam jako 11. pozycja jest właśnie pomorski oddział zarejestrowany i wtedy można zobaczyć, jakie nazwy poszczególne o0ddziały przyjmują, bo tam wszystkie oddziały są pokazane i w tej chwili, jak my zarejestrujemy swój, to tam też w tamtym KRS-ie będzie musiało być zmienione.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – podziękował przedstawicielom stowarzyszenia i poprosił o uzupełnienia wynikające z wątpliwości poruszanych przez członków Komisji. 

Radny Zdzisław Januszewski – ja w dalszym ciągu tego tytułu nie rozumiem, ale być może to wyjaśni się w odpowiedzi Towarzystwa, bo nawet w KRS-ie nie wyobrażam sobie, że Pomorskie Towarzystwo Przyjaciół Dzieci podało jako swoją siedzibę Chojnice, Zarząd Miejski, Pl. Piastowski 28, a w tytule jest…

Radny Marcin Wenta – Zarząd Miejski jest też w tytule. Ze mną została podpisana umowa, gdzie było napisane Stowarzyszenie Rodzin Katolickich Diecezji Pelplińskiej Oddział w Chojnicach.
Radny Zdzisław Januszewski – i bardzo dobrze, bo Oddział w Chojnicach, ale ja tu mówię – Zarząd Miejski. No, wyjaśni się wiele spraw po przedstawieniu dokumentów. 

Uzupełniając ten wątek kontroli Towarzystwa jestem zbulwersowany, że były prezes wprowadza w błąd Radę i mówi, że jest członkiem Zarządu Głównego, gdy jest to nieprawdą, co wykazała kontrola.
Ad.3.
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja na wstępie powiedziałem, kiedy mniej więcej planujemy sesje absolutoryjną. Ja prosiłbym o propozycje Państwa dotyczące kontroli przed sesją absolutoryjną. Chciałbym zasugerować taki wniosek. Myśmy kiedyś to robili w poprzedniej kadencji: realizacja wniosków uchwalonych przez Radę, czy one są realizowane? Poza tym realizacja wniosków Komisji Rewizyjnej. Wiemy, że Burmistrz przy omawianiu wniosków na każdej sesji omawia, ale były tam pewne przyrzeczenia, np. jak kontrolować spółki. Ja ciągle do tego wracam o jakieś uściślenie tych tematów i w związku z tym ten temat proponowałbym. Dalej, podsuwam już myśli dla Państwa – jakie wydział, co z Urzędu skontrolować, bo to co roku robiliśmy. Dalej, problem spółek, to też na zasadzie takiej wejścia, czy omawiania wspólnego z radą nadzorczą spółek problemów związanych z poszczególnymi spółkami. Dalej, zostają nam jednostki, zakłady, instytucje do kontroli wybrać, a więc w tym są i szkoły, i inne placówki. No, i może jakieś kontrole problemowe. Prosiłbym, żeby teraz konkretnie z mojej tutaj sugestii skorzystać i ustalić plan tej kontroli. Została nam jeszcze do zrealizowania kontrola Schroniska dla Zwierząt i dokończenie kontroli TPD. To zrealizujemy na kolejnej Komisji. 
Radny Marcin Wenta – proponowałbym kontrolę decyzji Burmistrza dotyczących zwolnień z podatku od nieruchomości w świetle obowiązującego prawa udzielonych lub nieudzielonych za rok 2005.
Radny Zdzisław Januszewski – były wnioski ze strony Komisji na temat przestrzegania prawa pracy w Urzędzie Miejskim. Myślę o urlopach. Warto by skontrolować ten wycinek w świetle stanu realizacji wniosków, ale i również stanu na dzień dzisiejszy.
Myślę, że w związku z tym, iż ciągle autobusy, inwestujemy w spółkę MZK, to warto by tam pójść. 

Dla mnie te kontrole spółek są naprawdę zbędne, skoro nasze prerogatywy do ich kontroli są bardzo płynne. Na dzień dzisiejszy nie potrafimy, to jest problem tej Komisji, wywalczyć sobie prawo, czy wywalczyć sobie określenia terenu, który możemy kontrolować.

Radna Maria Błoniarz-Górna – a może przeprowadzić kontrolę rad nadzorczych wśród spółek. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja wiem, że na pewno możemy kontrolować Burmistrza, jako szefa zgromadzenia wspólników, a że jemu nakażemy, żeby była rada nadzorcza…, ale w jego obecności.
Radny Zdzisław Januszewski – to wówczas ten mój wniosek o MZK, będzie się zawierał w kontroli rady nadzorczej.
Myślę, że można by także skontrolować jedną szkołę i jedno przedszkole. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – a może skontrolować Wydział Edukacji?
Radna Maria Błoniarz-Górna – a może w tych sprawach remontowych i utrzymania szkół w 2005r., aby to zostało przygotowane w rozbiciu na poszczególne placówki?

Radny Zdzisław Januszewski – ja myślę, że te zestawienia powinien nam przygotować wydział i następnie, po zapoznaniu się z nimi, powinniśmy przejść do jakiejś jednej szkoły i jednego przedszkola, żeby mieć jakieś ogólne spojrzenie. 

Radny Jerzy Guentzel – ja myślę także o tej inwestycji w starym szpitalu. 

Członkowie Komisji podjęli następujący wniosek: 

Komisja Rewizyjna wnosi o przyjęcie następującego planu pracy Komisji, związanego z absolutorium za rok 2005:
Realizacja wniosków podjętych przez Radę Miejską w 2005r.,

Realizacja wniosków podjętych przez Komisji Rewizyjnej w 2005r.,

Kontrola decyzji Burmistrza dotyczących zwolnień z podatku od nieruchomości w świetle obowiązującego prawa udzielonych lub nieudzielonych za rok 2005,

Kontrola wykorzystywania urlopów wypoczynkowych przez pracowników Urzędu Miejskiego w świetle wniosków podjętych przez Komisję Rewizyjną oraz stanu obecnego,

Zapoznanie się z działalnością rad nadzorczych wszystkich spółek miejskich w 2005r.,

Analiza zapisów w rejestrze skarg i zażaleń wpływających do Urzędu Miejskiego w 2005r.,

Kontrola Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia pod kątem inwestycji i remontów przeprowadzonych w szkołach i przedszkolach w 2005r.,

Kontrola przebiegu inwestycji pn. „Rewitalizacja starego szpitala”,

Kontrola rozdysponowania materiałów porozbiórkowych przez Wydział Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska.

/6 za – jednogłośnie/

Ad.4.

Radna Maria Błoniarz-Górna – w ubiegły czwartek na ul. Towarowej był wypadek śmiertelny, zginął 25-letni młody student, na ostatnim roku studiów. Widziałam osobiście i mam prośbę, może Komisja Rewizyjna wpłynęłaby na Starostwo Powiatowe, żeby ul. Towarową oświetlić. Od ul. Warszawskiej skręcając w prawo do ul. Dworcowej, ten kawałek, tam gdzie miasto zmieniało to oświetlenie, to jest dobrze oświetlona, a już za skrzyżowaniem w stronę ul. Towarowej (w lewo) nie ma żadnego. Poza tym nie jest zupełnie oznakowana. Ja bym prosiła, żeby Panowie radni pomogli w jakiś sposób, żeby chociażby oznakować porządnie. Tyle razy prosiłam o światła, tyle razy wnioskowałam, no nie przechodzi, bo to Powiat. 
Komisja rewizyjną podjęła następujący wniosek: 
Komisja Rewizyjna wnioskuje o zwrócenie się do Starostwa Powiatowego, jako właściciela drogi, w celu prawidłowego oznakowania i oświetlenia ul. Towarowej, ze szczególnym uwzględnieniem skrzyżowań i przejść dla pieszych.
/6 za – jednogłośnie/

Na tym posiedzenie Komisji zakończono. 
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	Zbigniew Gawroński
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